
®?o IS-S. XIII. Gliwice, środa dn a 24-ço sierpna iU2Î. Cena za egzpL Ąfj fen.

HHTEK
TkYEdFlaiaî

J 11.10 mk. m **rwrć oku be* odnp»ter>a. 
>12.00 „ • ujnsiM äks« Jo domu 
) 8.70 « ba m bsi-io be* odnoszeni*
Î 4.00 n na mieaiąo s odnoszeniem

?ISMO POŚWIĘCONE

SPRAWOM LUDU POLSKIEGO NA ŚLĄSKU
'»Recla’a-ya 1 Antnînis*tacya: Bytom G-S, ulica Elektoralna TKuHOrsteostr.» 19.

Zbyt twardy orzech.
Jeżeli Rada Ligi Narodów w sprawie Girnego Śląska nie poweźmie jednogłośne! uchwały, 

bęCzie nieuniknione odwołanie $lą do L.g* Narodów.
«^"ŻliW fflć Odesłanie sprawy górnośląskiej że Rada ligi Narodów będzie zunetous sunodrieHą, 

do Lig; Narodów. a przedstawcie poszczególnych pańs*w będ$ mieli
,. ^ af y ż, 23. sierpnia. Jak wiadomo, zwołał lira- I zuPc^n? =>wobodę.
ma Ishi; Radę Ligi Narodow na nadzwyczajne posie- j Przewodniczący Ra^V L'QS Narodów.
trw”L“ejSCcree,°y. Sal oznáfzonT níí dnÍT ' p xr y i, 23. sierpnia Wedlug joornalu“ pra- 
do 1. wrześr-a. P. ace tej konfcrencyi maja byÂa-' wodn.czacytu Rady «gl Narodów Jedaie poseł Ctan 
tury przygotowawczej. Chodzi o ustalenie linii wv- w Londynie W e 111 n g t o n K o o. Rada Ligi Naro-- j maju uvl na'
ury przygotowawczej. Chodzi o ustalenie linii wy­
tycznych postępowania i o mianowanie komisyi, która 
na opracować ostateczne sprawozdanie. Jakkolwiek 
Radzie Ligi Narodów będzie przedłożony cały nia- 
teryał zebrany przez Radę N?;wjższą, mimo to nie 
jest wykluczone, że Rada Ligi Narodów wydeleguje 
*wego przedstawiciela na Górny Śląsk celem zbada­
nia położenia na miejscu. Cała sprawa bedżie trwała* 
conajmmej miesiąc tak, że rozstrzygnięcie nie będzie 
mogło nastąpić przed październikiem.

W dyplomatycznych kołach Francyi liczą na po- 
s^an°wiska francuskiego v/- Radzie L>gi przez 

mthh BpaZyhę’ 1,sz,Pani? ł Çhiny. W tym układzie 
oko Wnn4ra",r,a Większość‘ W ^dym razie ma ta 
7-.n!é'Zn°^C re znaczenie» chociaż uchwała musi 
•aDL.' ,1 jednogłośnie. Z drugiej strony jest możliwe, 
ze Rada Ligi wobec trudności zadania będzie uwa­
żała za konieczne odwołać się do zgromadzenia Ligi 
Narodów. Ponieważ w zgromadzeniu Ligi Narodów 
s? zastąpione także angielskie dominia (zamorskie 
własności ziemskie), przeto tam mogłaby Anglia uzv- 
;kać większość.

Paryż, 23. sierpnia. Genewski korespondent 
.Journalu“ donosi, że rozmawiał z pewną wybitną 
osobistością z Rady Ligi Narodow, która mu ud cie­
liła następujących wyjaśnień w sprawie postępowa­
nia Rady Ligi co do Górnego Śląska.

Po załatwieniu sprawy kompetencyi, która z pew­
nością będzie załatwiona w duchu pomyślnym, mają 
byc zbadane wszystkie dotycnczas zebrane dokumen­
ty. Niemieccy i polscy przedstawiciele będą przesła- 

- eS i’. ^a,da T-igi Narodów nie poweźmie jedno- 
3. 5Te.l .u^3wa^y* będzie sprawa oddana zgromadze­
niu Ligi Narodów.

Rozsirznnnncie sprawy Górnego Śląska 
dopiero z końcem października?

Wiedeń, 23. sierpnia. Z Paryża donoszą do 
„Wi ner AUgemeinfe Zeitung'-, że rozstrzygnię­
cie w sprawie G. Śląska można się spo­
dziewać dopiero z końcem paździer­
nika. Rada Ligi Narodów nie wyda natychmiast 
orzeczenia, lecz wybierze najpierw komisyę, której 
przekaże cały materyał do zbadania. Dop:;ro gdy 
komisyą ukończy tę pracę, wyda Rada Ligi swą opi­
nię. Posiedzenia Rady będą trwały ty­
godniami, komisya jednak będzie miała swój ma- 
teiyai wygotowany w ciągu 8 do 14 dni.

Tajność uchwały Rady Ligi?
Rzym, 23. sierpnia. „Messagero“ donosi, że 

Postanowieni; w sprawie górnośląskiej, powzięte 
Ęjjzez Rade Ligi Narodów, nie zostanie podane do 
u*acłr mości stron zainteresowanych, ponieważ mogły­
by one tego rozstrzygnięcia nie uznać. Wobec tęgo
NajwjrWÍenÍC b?dZie °£łoszone dt-P:fc"° Przez Rad?

Odpowiedź przewodniczącego Pady Ligi.
i» f*. J ŻT’ JP’ »Pttii Parisi««* doioi i,
JL**» Ishl T» P1*®? *> Pweydent* lirUnd«, 
Jfttfmującem ndaaą - włożone Ma Radf ^ Naro.

w sprawie G, Śląska podnosi, żt Rad« L?i Mero-
Ł^>żnaCZy htlię gMaiTzn* w ,edy. jeśli bidzie je- 
WlSifilj 8BÄ Następnie wyraża nrzekonanie,

w Londynie - « — &------------- ----------- -t -
dów oznaczy prawdopodobnie materyał aktowy i 
przeznaczy go wydziałowi do dokładnego zbadania.

Sprawozdawca Rady lvi Narodów.
Paryż, 23. sierpnia. „Petit Parisien“ pisze, że 

zadanie Quinones de Leon'a będzie polegało na przy­
gotowaniu przedwstępnego sprawozdania, które w dniu 
29. b m. będzie przedstawione Radzie Ligi Naro­
dów. Ta z kolei zamianuje sprawozdawcę stałego, 
któr ra będzie prawdopodobnie również Quinones de 
Leon.

Sprawa górnośląska bardzo zawiła.
Paryż, 23. sierpnia. „Matin“ stwierdza, żt 

sprawa G. śląska jest bardziej za wikłana, niż sprawa 
Wileńszczyzny, której jednak dotąd nie udało się po­
myślnie załatwić v Lidze Narodów. Rada Ligi nie 
będzie roztrząsać całości zagadnienia górnośląskiego, 
ręcz usiłować będzie wyrówrać różnice między An­
glią a Francyą.

Prasa parysta o Radzie Ligi Narodów.
Pa ryż, 23 sierpnia. Cały szereg dzienników 

paryskich wyraża przekonanie, że przekazanie sprawy 
górnośląskiej do rozstrzygnięcia Radzie Ligi Naro­
dów przedstawia wiele korzyści. Zdaniem tych dzien­
ników Francya nie ma w tej sprawie nic do strace­
nia, orzeczenie bowiem Rady Ligi będzie bezstronne 
i rozsądne. Dzienniki podkreślają, że Francya i Bel­
gia złączone wielu wspólnymi interesami, będą mo­
gły wyprwiedzieć w tej sprawie swoje zdanie. Będą 
mogli uczynić to również przedstawiciele Brazylii i 

iszpanii. „Homme Libre“ sądzi, że pomiędzy pre­
zydentem Briandem a pierwszym delegatem Francyi 
w Radzie Ligi Narodów. Leonem Bourgoia, panuje 
zupełna jednomyślność, co do sposobu rozwiązani* 
sprawy górnośląskiej.

Powrót pen. Le Ronds do Opola.
o** ? ' e’ sierpnia. Generał Le Rond przybył 

oo Opola, pozostaje kilka dni a po.em wyjeżdża 
.wraz z przedstawicielami Włoch i Anglii do Genew« 
na obrady Rady Ligi Narodów

Wyjazd gen. Krnnikers do Londynu.
Opole 23. sierpnia. Dowódca wojsk angiel- 

ikich generał Hennicker został telegraficznie powoła­
ny do Londynu, dokąd wyjedzie w dniach najbliż­
szych. Nieobecność jego pot.wa około tygodnia. We­
zwanie to nie ma nic wspólnego ze zmianą na stano­
wisko dowódcy.

Podział Górnego Staska.
W arszawa, 23 sierpnia. „Kuryer WarsEaw- 

sl -.°n Od osoby dobrze poinformowanej do­
wiaduj n,v się, że w koła h paryskich przewidują, ii 
vt,-Sld kfdą przyłączone powiaty: pszczyński, ryb­

nicki, katowicki i bytomski. Przyłączenie do Polski 
powiatu zabiskL-f* jts1 wątpliwe.

Polska bi*tła kc ęg * w sprawie górnośląskie
Warszawa, 2S. sierpniu. W krótkim czasie 

z#swp;e e^łwzdwa przez miutstere.bwo spraw zagra­
nicznych „biaia księga", zawierająca dokumenty w 
sprawie górnośląskiej

Briand o rianowisku angielskiem
w sprawie górnośląskiej.

EW and przyjął w czwartek wieczorem przed- 
sławicieli prasy. Podlas kx.rfcrencyi na propo- 
zyeyt Jednego z driemril aiw, Bi hu d wypo wie dział 
się co do ostatniej mowy Uoyd George’a. »Mewa 
premýsra angie'skiego — mówił Briind — jest pra­
wie jedrakowa % mowTt, Y/ypcwiećziatią prret niego 
w Radzie Najwyższej. 1 teraz bror.i on tej sarnej 
tezy temi samemi argumentami, co zresztą nie osła­
bia tezy francuskiej. Myli się pan Lloyd George, 
gdy przypisuje stanowisko nasze wyłącznie trosce 
o bezpieczeństwo. Przeciwnie, i my, podobnie, jak 
on, powodujemy się wyłącznie ideą sprawiedliwo­
ści, oraz myślą o wykonaniu traktatu. Nasze pun­
kty widzenia zaczynają różnić się dopiero wtedy, 
gdy chodzi o sposób objaśnienia artykułu 88 trak- 

s tatu. zwłaszcza powodów, które skłonimy w swoin 
czasie aljantów dc uzalezn:enia losów G. $lą?ka od 

1 wyników plebiscytu.
Oninia, jaką wyvpwio Rada Ligi Nzrodów, po­

łoży kres naszej niezgodzie w charakterze sędziów. 
Podczas dyskusyi w Radzie Najwyższej, byliśmy 
najzupełnij zgodni co do tego, iż nasi rzeczoznawcy, 
a z wieszcza prawnicy, osiągnęli jednomyślność co 
do dwóch następujących punktów: 1) że traktat 
wersalski dopuszcza zasadę podziału G- $Igska i 2) 
że w sprawie tego podziału, który ma być doko­
nany zgodnie z życzeniem mieszkańców przeważa­
jące znaczenie winna mieć ^asada etnografczna.

Od pierwszej chwili Francya proponowała, ab? 
podział został dokonam zgodnie z wytykami gło­
sowania i niepodobna twierdzić, iż byłoby to po­
gwałceni im litery, a zwłaszcza ducha tratatu wer- 
sć ’skiego. Zrobiono nam zarzut, że nie uwzglę­
dniamy dostatecznie strony gospodarczej, jak tego 
żąda art.88. W danwm razie chodziło zwłaszcza e 
to, ci o należy rozumieć pod określeniem »okręg prze­
mysłowy«. My z naszej strony broniliśmy poglą­
dów, że kopalnia jest niejako macierzą przemysłu 
i jest też powołaną do tego, aby stale przyczyniać 
się do jego rozwoju Wobec tego uważaliśmy, że 
w sensie art. 88-go należy brać w rachubę cely 
okręg przemysłowo- kopalniany, a nie wyłącznic 
okręg przemysłowy. Otóż, gdy obilezvmv głosy, 
ftkie padły rodczas plebiscytu w tej właśnie części 
Górnego Śląska, to przyjdziemy do wniosku, że 
tutaj Polacy osiągnę« nlewątpLwą większość. Chy­
ba iżdy się zgodzi, że taki sposób rozumowania 
jest zgodny z traktatem. Wszelako delegacya an­
gielska nie_ przyłączyła się do naszej tezy trzyma­
jąc się węższego poi er. a »okręgu przemysłowego«, 
w którym znajdują się odosobnione, ale silne wyse­
pki niemieckie 1 kióry odpowiada tylke pewnemu 
etapowi w ogólnym rozwoju zagłębia. Powołani 
i ostali rzeczoznawcy w celu wyznaczenia graniev 
okiCRu przemysłowego oraz przygotowania maie- 
ryałów dla oceny sprawy, czy okrę* fen jest po- 
dziclny.

. Anglicy twierdzili, że jest on niepodzielny, my 
byliśmy przeciwnego zdania. Wystarczy odwołać 
się do prac specyalistów, ażeby stwierdzić, że słu­
szność bvla po naszej stronie. I tu znowu różnica 
zdań. gdy chodziło o sposób pojmowania owych 
o»ęści składowych, powołanych do tworzenia w ca­
łości tego, co się nazywa »trójkątem przemysło­
wym«. N*?i rzeczoznawcy bronił5 poglądu, że ów 
»trójkąt« winien zawierać wszy stkie składniki soli- 
damei całości gospodarczej zagłębia, tak np. zakła­
da przcirusłcwe Królewskiej Huty otrzymuj? cały 
swój węgiel koksujący z okręgu rybnickiego, gdzie 
»osiadają swłj« wł*»« kopalni», mí z kc1«. aa- 
kłady przemysłowe wr Rvbniokiem są tu JebryU 
preetwó-cze, biorąc sw» sw. wc» a okręgu f ró- 
lew»kioj H^ty. Nasi r«ec^o«nawcy twiordtfll wi*. 
że taka sotiferoft WMgeoNKi tych »’«sę«r6w nic 
pozwać na o-ddalenie okręgu ściśle przemysłowego 
od okresu sspijuczego i fą^ryc: nego Rybnik >-



Nasa koledzy argíelscy odrzucili wszelako powyž- 
szą tezę. Oto główne przyczyny różnicy naszych 
ooglądów. W rezultacie pro-ozycyi angielskiej o- 
trzymałcby się, że Niemcy otrzymaliby rerytoryu n 
z ogromna ilością głosów polskich, podczas gdy 
Polska otrzymałaby tylko drobną mniejszość nie­
miecką: i to wszystko z tego pcw-odu jedynie, że 
w ciągu lat 50 Niemcy dzięki miliardom, wyrwa­
nym Francyi po roku 1870, zdofcly uprzemysłowić 
ten kraj pod względem etnogra*5czr.ym polski. Otto 
cała treść sporu, zaniesionego obecnie przed trybu­
nał Rady Ligi Narodów» Cna to jest obecnie po­
wołana dc dostarczeń a Radzie Najwyższej opinii, 
która pozwoli tej ostatniej powziąć postanowienie, 
przewidziane w ark 88 traktatu. Z tą chwilą jest 
zalecone zachowanie w tej spray ie milczenie i bez- 
w ątpienia ja tego milczenia nie naruszę.

Cu do innych części mowy Llcyd George’a, 
Briand wyraził się, że zasadniczą częścią było to, 
co poświęcił on sprawie porozumienia i zgedy po­
między sprzymierzeńcami. Sprawa Górnego Ślą­
ska stała się źródłem zatargu przejściowego i z 
chwilą, gdy zatarg ten zostanie uregulowany. —- 
a nastąp to, mam nadzieję, niebawem — pozosta­
nie nadal dla państw Ententy konieczność zachowa­
nia ścisłego pomiędzy sobą związku w celu dania. 
Europie równowagi stałej, nieodzownej dla nokom 
świata.

POLITYKA.
GÓRNY ŚLĄSK

Obav;? ddeę*t? włoskiego.
Warszawa, 23. sierpnia. Z Rzymu dono­

szą: Generał de Marinis, włoski delegat do Komisyi 
Międzysojuszniczej w Opolu, oświadczył, że zapatru­
je się na położenie na G. Śląsku bardzo niedowie­
rzająco. Jeżeli Rada Najwyższa nie dała sobie rady 
z tą sprawą, przypuszczać należy, że Rada Ligi Na­
rodów tembardziej nie będzie mogła powziąć posta­
nowienia. Generał de Marinis przypuszcza, że wyrok 
znewu będzie odroczony. Odroczenie takie uważa 
za bardzo niebezpieczne, ze wzg’çdu na naprężenie 
na Górnym Śląsku.

IiistruÜ'cve włoskie.
Zurych, 23. sierpnia. „Corriere deda Sera“ do­

nosi z Rzymu: Rada rrunistrów ustalili instrukeye 
dla włoskiego delegata do Rady Ligi Narodów i o- 
rzekła, że w sprawie G. Śląska należy bronić wnio­
sków, przedłożonych na konferencyi Rady Najwyż­
szej w Paryżu. — Uchwała włoskiej rady ministrów 
potw ierdza zatem przypuszczenie, że Włochy popierać 
będą i teraz stanowisko Anglii i wnioski angielskie.

POLSKA
Kra u M zejścia I mrnlfestacye w Poznańskrem 

! na Pomorzu.
P o z n a fi, 21 Herpnia. Pisma donoszą o krwa­

wych zajściach w Rawiczu, gdzie w piątek ro­
botnicy urządzili strajk generalny na znak protestu 
nrzeciwko drożyźnie. Między robotnikami, a żan­
darm eryą orzyszlr do starcia. Robotnicy zaatako­
wali żasMairmeryę kijami i kamieniami. Żardacr- 
■nierya dała ognia, wskutek czego 7 osób zostało 
zabitych a kilkanaście rannych.

Również w T o r u n i u odbyła się demonstra­
ce bezrebotr y di. Roł otnicy w ysłab aelegacyę 
io prezydenta miasta. kTórv oświadczył im. że mia­
sto dla braki: środków nie może zatrudniać wię­
kszej liczby bezrobotnych. Gdy delegaci oświad­
czyli, że nie odstąpią dopóki nie ot*-7vma:ą konkre­
tnego przyrzeczenia, zawezwano poliryę, która u- 
samęła delegatów z biura. Demonstranci rozeszli 
się do domów.

Poznań, 23 s1 erynia Odbyła się totaj de- 
■njonsítracya bezrobotnych przed magistratem 
Przebieg dernomtraryi bvł spokojny.

Streik kolejowy w b. dzielnicy pruskiej.
Poznań, 22. sierpnia. W całej dzielnicy pru­

skiej zastrejkowali na wszystkich kolejach pracowni­
cy i robotnicy kolejowi. Strejk jest przestrzegany tak 
ściśle, że nie wpuszczono nawet Dociągu z Warszawy 
na stacyę kolejową Poznań. Pozwolono jedynie na 
przejazd rociągr paryskiego i zgodcono się utrzymać 
nadal ruch przewozowy przez korytarz gdański. Ko­
lejarze oświadczyli, iż odstąpią od strejku i zgodzą 
się jeszcze czekać, żądają atoli natychmiast przynaj­
mniej jednorazowej zapomogi w wysokości całkowitej 
pensyi miesięcznej.

Niemcy mają pełną wolność w Polsce.
Warszawa, 22. sierpnia. W polskim gmachu 

sejmowym odbył się zjazd delegatów organizaevi nie­
miecki, i w Polsce. Obradowano rad sposobami or­
ganizowania Niemców w Rzeczpospolitej. Wszyscy 
delegaci wyrazili swą zgodę na założenie ,;dnej or­
ganizacji celem strzeżenia praw przyshigujacych Niem­
com na oodst; wie komatvtucyi polskiej. Przyjęto 
myśl powołania do żyda narzeinego kirrownictwa, 
itóreby ułożyło i ogłosiło wsnóluy program. W skład 
komitetu naczelnego wejdą posłowie niemieccy w Pol­
sce oraz przedstawiciele ż.wiazku Niemców w Pol-

Stanowisko rządu polskiego w sprawie
górnośląskiej.

Warszawa, 23 sierpnia.
Ministe: stwo Spraw Zagran'cznych komunii ije :

Dnia 13 sierpnia zwrócił się do posła Rzeczy­
pospolitej Polskiej w Paryżu przewodniczący Rady 
Najwyższej prezydent Briand z notą, w której za- 
1 omunikowa' treść iecyzyi Racy Najwyższej w 
oprawie Górnego Śląska, a •‘ównocześnie prosił 
rząd Polski, by tenże użył całego swego wpływu 
i władzy, by snolcój na Śląsku, jak i w Polsce "był 
zachowany, obiecując ze swej strony uczynić wszy­
stko. by zwłoka w decyzyi była jak najkrótsza. 
Krok ten został poparty przez przedstawicieli mo­
carstw, wchodzących w skład Rady Najwyższej.

Rząd polski w przekonaniu, że przyśpieszenie 
spra\viedhvrej decyzyi jest najważniejszem nada­
niem chwil5 obecnei, zwrócił się niezwłocznie po

2îi milionom w Ros i
Berlin- 23 sierpnia.

Bawiący w Berlinie członkowie rosyjskiego 
komitetu pomory glodnycą w Rosyi, informowali 
prasę niemiecką o rozmiarach katastrofy głodowej 
w Rosyi. o jej przyczynach. tudzież o możliwości 
jej zwal ezaria. Żdaniem członków' komitetów 
akcyę nies?et,ia pomocy rozpoczął nie rząd sowie­
tów, lecz pcb’tvcy niebolszewiccy. O gcniza wa 
pomocy ma zadania tylko humanitarne i nie dąży 
do żadnych celów' politycznych. Prezydyum orga- 
nizacyi składa się z dwóch bolszewdków i trzech 
nie bolszewików. Obszar terenu obiętego głodem 
jest półtora raza większwm od całego państwa nie­
mieckiego i ciągnie sie 1000 km. na wschód a 500

otrzymaniu wiadomości o przekazanie sprawy Ra* 
dz:e Ligi Narodów do rządów państw sprzymie­
rzonych z notą, wykazującą niezmierne szkody, 
spowodowane przez decyzyę, wywołującą znaczne 
odroczenie sprawy i oświadcza dziś, że wszelkich 
dc łoży starań, by zwłoka ta była możliwie krótka.

Przeświadczony zarazem o konieczności za­
chowania zupełnego spokoju, którego zakłócenie 
mogłoby tylko odwlec decyzyę i byłoby korzystne 
dla naszych przeciwników, rząd Polski wzj wa spo­
łeczeństwo do cierpliwości i zachowania zimnej 
łrrwi i rozwagi, której tylokrotnie już dawuło do­
wody.

Tak postępując rząd Polski ufa, że najskuteczj 
niej dopomoże do przeprowadzenia szybkiej i spra­
wa cdi wej decyzyi.

grozi śmierć głodowa.
km. na zachód od Wołgi. Przeszło ?0 milionom 
mieszkańcom grozi śmierć głodowa. Terytcryum- 
które przed rewolucyą produkowało kilka miliar­
dów pudów żyta. w tym roku da zaledwie 150 mi- 
borów' pudów'» co nie wy starczy nawet na zasiewa 
Pud żołędzi kosziuje 1000 nabli sowieckich. Jedvug 
droga do zdobycia żywności jest wolny zakup i 
w -''miana tov aró w, ponieważ chłopi z okolicy, 
gdzie urodzaje sa normalne nie dadzą żywnośd 
okolicom dotkniętym głodem Prod-ukcya w Rosyi 
sow'ieckiei Jest wiogóle bardzo nieznaczna i stanowi 
nikłą część wydajności przedwojennych. Krisz- 
ców wyprodukowano tylko dwa i pół procent 
soli 17 nroc.. węgla 20 rare., towarów bawełnia­
nych 5 i pół proc.. Ktoniu 5 proc.

sre. W dniach 11. i 12 wrzeóra ma "ie odbyć w Ło­
dzi konfereneya delegatów wszystkich Niemców w 
Polsce.

Podwyższenie tirvfy kolejowej.
Wa r s z a w a, 22. sicroria. Jak donosi „Kuryer 

Warszawski“, tarvfy zarówno osobowe iak i towaro­
we na kolejach mają być podniesione dopiero od 1. 
października.
Nowa organizacya ministerstwa spraw wojskowych

Warszawa, 21. sierpnia. Z dniem wczoraj­
szym została wprowadzona w życie po^oiowa orga- 
nlzarya w ministerstwie spraw wojskowych. Organi­
zacja obejmuje 5 oddziałów sz-abu generalnego, 10 
oddziałów departamentów i wojskową kontrole gene­
ralną. Na czele minisłerstwa stanął generał Sosnkow- 
ski, szefostwo sztabu otrzymał generał Sikorski, a 
kierownictwo administracyi wiceminister generał Mi­
chaelis.

Podział mienia państwowego w Gdańsku.
Gdańsk. 23. sierpnia. Międzysojusznicza Ko- 

misya dla podziału byłego mienia państwa niemiec­
kiego i królestwa pruskiego w Gdańsku donosi, że 
Rada ambasadorów potwierdziła dokonany dnia 15. 
b. m. podział mienia miedzy Polskę i Niemcy.

Zamianowanie posła polskiego w Berlinie.
Paryż, 23. sierpnia. Agencya Havasa podaje 

wiadomość z Warszawy, według której rząd zamiano­
wał p. Madejsk'ego, wiceprezydenta delegacyi przy 
rokowaniach polsko-gdańskich, posłem polskim w 
Berlinie.

NIEMCY
Rokowania w sprawie podwyższenia zarobków 

- óla górników.
Berlin, 23. sierpnia. Dnia 19 sierpnia odbyły 

się w Berlinie układy w sprawie podwyższenia za­
robków w górnictwie. Górnicy żądali podwyżki w. 
wysokości 12 marek na szychtę. Pracodawcy atoli 
odrzucili żądania górników. Wobec tego niezwłocz­
nie pofem zebrali się przedstawiciele organizarvi ro­
botniczych celem ponownego rozpatrzenia żądań 
swyjh członków Postanowiono pierwotne żądania 
ponowić i zażadano od pracodawców, aby się w tej 
sprawie oświadczyli najpóźniej do 1. września.

Koszta okupacji Niemiec.
Berlin, 22 sierpnia Koszta wynikłe z okupa- 

cyi okolic niemieckich wynoszą dołąa 03 m.iiony mk.
Niemcy w czerwonej armii.

Helsingfors. 22 sierpnia. Na podstawie 
nadchodzących tu viadomosci, prasa helsingforska 
stwierdza, że do arm i rosyjskiej przybywa coraz wię­
cej Niemców. Pomocnikiem Budiennego jest generał 
Lehr, w którego sztabie ’est kilkuset Niemców.

Stosu.i d francusko - niemieckie.
Berlin, 22 sierpnia. Z powodu świadczenia 

Brnan-da pr-eistawidełcm prasy, „Vorwärts“ zazna­
cza, że to. czem Briand uzasadniał stanowisko Fran- 
cvi, przedstawia poiihke francuska w świetle ýszcze

ujemniejszem, niż dotąd. Zachowanie się Brianda ni 
konferencvi paryrkiei przyczyniło się do znacznego 
pogłębienia przepaści mi°dzy Francyą a Niemcami.

rna'tsvmilian Harôen.
Berlin. 22 sierpnia Z dniem 2. październiki 

r. b. przestaje wychodzić po 29 latach istnienia zna- 
ny tygodnik „Zukunh“, redagowany przez głośnego 
publicystę Maksymiliana Harden? Harden wyjeżdża 
na stałe do Ameryki, gdule zamierza wygłosić całj 
szereg odczytów i wykładów na tle połUycznem.

ZAGRAIIICA j
Na] iad na wolsko albańskie.

Ateny, 22. sierpnia. Dzienniki donoszą, że 
Mirydyci napadli na oddział wojska albańskiego, za­
bili jednego oficera a nadto wzięli do niewoli 12C 
chłopa i 3 oficerów. Jeńców wydano z wyjątkiem 
oficerów.

Manifest króla Aleksandra.
Belgrad, 23. sierpnia. Nowy król Serbóu*, 

Chorwatów i Słoweńców. Aleksander, ogłosił wczo­
raj uroczysty manifest, w którym donosi o otgędu 
tronu po zmarłym swym ojcu, królu Piotrze.

Nowe fantazye d’Annunzia.
Londyn, 23. sierpnia. „Daily Express“ dowii" 

duje się o nowych planach awanturniczych d’Annun­
zia, który zamierza w razie zerwania rokowań z Ju­
gosławią w sprawie portu Baras ogłosić się dyktato­
rem tego portu D’Annunzio ma jeszcze ciągle dużo 
zwolenników i może liczyć na poparcie finansowe z 
rozmaitych stron.

Iłowe zwycięstwo oręża greckiego.
Londyn, 23. sierpnia. Według doniesienia„Dail? 

Telegraph“ z Smyrny zniszczyli Grecy w okolicy 
Sangarios (?) jazdę tur&ką i wzięli do niewoli 170 
oficerów i 4 tysiące chłopa.

Irlandya a sprawi górnośląska.
Kopenhaga, 23. sierpnia. Dzienniki duńskie 

podają telegramy z Londynu i Paryża, donoszące, że 
w następstwie stanowiska Lloyd George’a w sprawie 
G Śląska, Anglia będzie zmuszona zgodzić się tia 
to, aby sprawa irlandzka również została przekazana 
Lidze Narodów.

* ♦

Bomba na ulicy Belfastu.
Londyn, 23. sierpnia. Na jedną z ulic Belfa* 

stu, zamieszkałą w przewadze przez katolików, rzucił 
nieznany sprawca bombę, która eksplodowała. W tej 
chwili znajdowało się na ulicy mnóstwo czieci; sied- 
miorgo z nich zostało zalitých na miejscu. Władz« 
wdrożyły śledztwo.

Wielkie nieszczęście kopalniane.
Essen, 23. sierpnia. Na jednam z szybów ko­

palni „H tlen a“ i „Amalia“ zdarzyło się wielkie nie­
szczęście w kutek eksrlozyi dynamitu. Czterech gór* 
ników poniosło śmierć na miejscu, 12 jest ciężko ran­
nych i nie ma nadziei ich przy życiu.



Wlociiç i Stolica Apostolska.
Rzym, w sierpniu.

Dzień 20. marca 1870 roku., w którym bersa- 
iierzy przez wyłoni przy Pona Pia wesz! i do Rzy­
mu, położy! kres władzy doczesnej papieża. Je­
dnocześnie «położył nieprzyji źń« miedzv Stolica 
Apostolską a Zjodnoezonemi Włochami.

Sprawiedliwość przyznać każe, że król Wiktor 
Emanuel' zanim zdecydował się na użycie siły, wy­
czerpał środki pojednawcze, proponując papieżowi 
ugodę. Ugoda ta, rzecz prosta, zawsze miała na 
celu zawładnięcie Rzymem, w nocie wszekże, roze­
słanej, na miesiąc jeszcze przed tą fatalną diatą, do 
mocarstw król zgadzał się zostawić t. zw. citta 
Leonina, t. j. cały okrąg Watykanu pod pełną jury- 
zdykacyą i władzą papieża. Innemi słowy, zacho­
wywano władzę doczesną StoMcy Apostolskiej, zwę­
żając tylko teren jej działania. Układy rozbiły się 
o nieugiętość P:usa IX, o jeg., słynne »non possu- 
mus«. Wojska włoskie weszły do prawie bezbron­
nego miasta, a papież, zamknąwszy się w Watyka­
nie, ogłosił siebie za więźnia, króla zaś za »celni 
che def ene«, co można było tiorrtacźyć zarówno 
»ten, który więzi«, jak i ten, który zatrzymuje cu 
dzą własność«. W pojęciu papieża i świata katoli­
ckiego miało to oznaczać i jedno i drugie razem.

©wczesny rząd włoski nietylko papieża za 
więźnia nie uważał, lecz przeciwnie głosił, że od­
bierając mu Rzym, uwolnił go od przemocy obcej, 
którą, pod pretekstem obrony praw i interesów 
Stolicy Apostolskiej, krępowała ją tylko w na*wwż- 
szym stopniu i wyzyskiwała jej powagę dla swych 
korzyści politycznych. Oczywiście, chodziło tu o 
Francyę. której śmiertelnie zmaganie się z Prusami 
-uwalniaio« nietylko papieża od obrony, ale i Wło­
chy od jedynego groźnego przeciwnika na tym te­
renie.
Po przeniesieniu stolicy Wioch do Rzymu, rząd 
(głoski musiał się spiesznie zająć uregulowaniem 
stosunków państwa do dostojnego więźnia. Wtedy 
to powi ,ało t. zw. Prawo Gwatancvi, uważane za 
arcydzieło kunsztu prawniczego. Ogłoś zone w maju 
1871 roku zapewniało ono papieżowi listę cywilrą 
w kwocie 3.225.000 lir rocznie, własność pałaców 
Watykańskiego i Literaneńskiego oraz willi pała- 
D "’ îj w Castelganddfo pod Rzymem. Osoba, pa­
pieża miała być, naturalnie, nietykalna. Włochy 
duřme były z rozwiązania kwestyi i twierdziły, że 
la fikeya prawna powinna była wszystkich zado- 
wolic. Ekstcrytoryałność pałaców i ogrodów miała 
dowodzić pełni władzy, chociaż o suwerenności ra 

* uznanym za własność. Stohcy Apo- 
stolsllej wprawienie było ani słowika. W tym więc 
punkcie można było Prawo Gwarancyi w takim 
lub innym sensie atakować. Pius IX listę cywilną 
odrzucił, zachował natomiast używalność zosta­
wionych mu pałaców', nie uznaiąc zresztą władzy 
rządu włoskiego nad Rzymem. Tym sposobem 
Prawo Gwarancyjne stało się aktem jednostron­
nym.

Gdy po śmierci Piusa IX na Stolicę Piotrowa 
wstąpił Leon XIII, paradoks o przywróceniu pa­
piestwu wolności przez odebranie mu Rzymu, za­
czął się dziwnie zbliżać do rzeczywistości. Świe­
tny humanistą \ poeta w rnow íe Wirgiliusza, oka­
zał się niemniej świetnym politykiem i mężem sta­
nu. Watykan stał się terenem pierwszorzędnym 
polityki międzynarodowej, zwłaszcza gdy ster rzą­
du ujął tam kardynał Rammotla del Tindaro.

Kierunek polityczny tych dwóch wizajtm się 
wspierających potężnych umysłów bvł istotnie na­
der niezależny zarówno w stosunku do Włoch jak

i 'do »apostolskiej« Austryi oraz do spoiężnlałyeh 
po zwycięskiej wojnie Niemiec. Niestety, fawory­
zowana wówczas Francya nietylko, wyciągając 
z poparcia Stolicy Apostolskiej wielkie dla siebie 
korzyści, nie myślała o wdzięczności, przeciwnie, 
ruch antykatolicki i masoński wzmagał się tam, aż 
dosięgną! punktu kulminacyjnego W! »régime abject« 
GomDes’a juz zresztą w dwra lata po śmierci Leona 
XIII. Stosunek do Włoch był wciąż na tym samym 
martwym punkcie, z którego, zdawało się. nic go 
poruszyć nie było w stanic. Gwarancyi skrupula­
tnie docnow ywano, nie szczędzono natomiast pa­
pieżowi w »wiolnej« prasie szyderstwa i obelg.

(Dokończenie nastąpi).

"z bliższych <dalszych stron.
— Dalsza wygrana 42-ga milionówka padła w 

söbotniem ciągnieniu na numer losu 4 012 110.

— Dziesięć tysięcy marek nagrody wyznaczył 
piezydent regencyi opolskiej za wyśledzenie zbredni, 
pepełnionej na gospodarzu Józefie Riebischu z Goł­
kowic* i wskazanie morderców, by ich można ująć 
i do sądowej odpowiedzialności pociągnąć. Morder­
stwa dokonano przed dłuższym czasem i całą sprawę 
okrywa gruba zasłona wielce zagadkowej tajemnicy.

— Tanie amerykańskie kuchnie, w których 
biedne, słabo odżywiane dzieci otrzymują bezpłatnie 
pożywienie, przedłużą swą działalność dobroczynną 
aż do przyszłego lała 1922. Generalny sekretarz po­
mocy amerykańskiej p. William K. Thomas z Filadelfii 
zawiadomił górnośląski komitet, że towarzystwo ame­
rykańskie będzie w stanie dostarczać 7000 dzieciom 
do września 1922 r. pożywienia. Dopiero po ukoń­
czeniu tegorocznych zbiorów żniwnych będzie można 
dokładnie powiedzieć, czy liczbę dzieci, korzystających 
z tanich kucheń amerykańskich będzie można zwięk­
szyć, czy też ograniczyć się do projektowanej 7000.

— Wyjazd młodzieży górnośląskiej, która w 
roku ubiegłym kształciła się w seminaryach w Woje­
wództwie Poznańskiem, został na krótki czas odro­
czony w porozumieniu z kuratoryum okręgu szkolne­
go poznańskiego. Termin wyjazdu poda do wiado­
mości Wydział Szkolny przy Naczelnej Radzie Ludo­
wej za pośrednictwem gazet. Przedtem nie należy wy­
jeżdżać. Rodzice tej młodzieży zechcą w przeciągu 
trzech dni podać Wydziałowi Szkolnemu (ßytom, Ho­
tel Schlesischer Hof, pokój 20) a) dokładny swój 
adres z poaamtm poczty i powiatu, b) imię i na­
zwisko oraz datę urodzenia ucznia względnie uczen­
nicy, c) klasę i seminaryum, do którego uczęszczał, 
d) czy są w posiadaniu odnośnych paszę ortów.

— Wzmocnienie policyi na Górnym Śląsku. 
Komisya Międzysojusznicza wzmocniła stan policyi, 
organizując nowe oddziały policyi, a mianowicie: od­
dział graniczny złożony ze 100 ludzi w pow. oleskim 
celem obsadzenia granicy pod dowództwem nadporu- 
cznika Budzyńskiego. 3. oddział graniczny dia okrę­
gu pszczyńskiego pod wodzą nadporucznika Buły, 
3. oddział pcPeyi w Bytomiu z nad porucznikiem 
Szargą na czele. Nowe oddziały policyi znajdują się 
pod bezpośredniemi rozkazami francuskiego komen­
danta nadporucznika FrancilJon.

Z Eftontfckicgo
Eytom. Złodziejstwa i kradzieże 

bez końca zgłaszają poszkodowani w urzędzie 
nolicyi kryminalnej. Z pewnego mieszkania przy ul.

■Krakowskiej ,kratókmc Ï złoty zegarne! damski, je 
den srebrny zegarek męzki łącznej wartości 3X0 mk.j 
z pewnej -estauracyi w •ynku sukienny damski płasz­
czyk zielony, wartości 1000 mk.; z mieszkania zaś 
pod numerem 2n przy ul. Krakowskiej wyprzatnęli 
złodzieje wszystką bieliznę, pościel i przyodziewek. 
Poszkodowany szacuje straK na 30 tysięcy marek. — 
Przy Tarnogórskitj szosie włamali się ostatniej nocy 
rabusie wynraktykowani w złodziejskim kunszcie. 
Przez piwnicę wybili w sk'epiemu składowem dziurę 
i spakowawszy wszystko, co tylko jaką taką wartość 
przedstawiaj do worów, uszli tą samą drogą, nie 
spostrzeżeni przez nikego.

Rozbark. W poniedziałek wypłacano w urzędzie 
gminnym robotnikom z kopalni „Heiniiz“ za szychty 
strajkowe z początku maja b-. r. Pewien obywatel za­
pytuje S'ę zwierzchności gminnej, jaka Kasa pieniędzy 
na zapkdc strajkowej żmudy posłała. Chyba nie wy- 
płacała gmina z własnych funduszów gminnych, gdyż 
powszechni: wiadomo, że na ostatn ą wypłatę gmin­
nych urzędników musiała zwierzchność gminna za­
pożyczać się w miejscowym oddziale aprowizacyjnym

— W nocy z soboty na niedzielę włamali się zło­
dzieje do mieszkania przy narożniku ul. Fryderyków- 
skie pewnego na urlopie bawiącego urzędnika i skra­
dli 12 tys. marek gotówki i bielizny, przyodziewku za 
przeszło 25 tysięcy marek. Na miejsce kradzieży spro­
wadzono psa policyjnego, ale ślady już się musiały 
zatrzeć, gdyż mes wąhał, biegał wokoło, ale tropu 
nie podjął.

PJekary. Zgłoszenia dla pielgrzym­
ki do Częstochowy przyjmuje do niedzhli 
dnia 28. sierpnia b. r. niżej pocpk,any przewodnik 
Pielgrzymka, do której się wszyscy przyłączyć mogą. 
wyrusza w sobotę 3. września.

Franciszek Wicik, ul. Polna 9.
Karb. Do ostatniej niedzieli pochowano na tu« 

tejszym cmentarzu 159 ofiar zarazy biegunki krwawej. 
Wcale nie ma żadnych widoków, by choroba się 
zmniejszała.

Miechowico. W niedzielę poszła procesya z 
nowego kościoła parafii Bożeto Ciała pod przewo­
dnictwem samego proboszcza Wiel. ks. Duńskiego do 
P>ekar na odpust Wniebowzięcia Najśw Maryi Panny. 
Pąć możemy nazwać pod każdym względem za udałą, 
która szczytnego i zbożnego celu dopięła. Po powro­
cie wieczorem odbyło się dla palników uroczyste bło­
gosławieństwo z wystaw-eman Przenajświętszego. 
Naszemu Wieł. ks. proboszczowi dziękujemy z szcze­
rego serca za podjęte trudy. Nasz kochany i czcigo­
dny duszpasterzu ! Nie zrażaj sie i nie truj się przeci­
wnikami, bo z pomocą Bożą wszystko złe pokonamy.

— W ostatnich dniach- pojawiła sie i w inszej gmi­
nie chercha zaraźliwa biegunki z kilku śmiertelnymi 
wypadkami.

Lipjrry. Korespondent z Lipin występuje prze­
ciwko mojej osobie i zarzuca nu, iż sie cisnę na soł­
tysa. Jcslto nieprawdą i wszyscy nieuprzedzeni i bez­
stronnie sprawiedliwi obywatele Słuszność mi przy­
znają. Wiado.no również, iż to pan korespoodert 
chwalb v koniecznie na stołku, sołtysowsKim zasiąść 
i =koro ma ochotę, zdolność a przedewszystkiem za­
ufanie obywateli, niech to zrobi, a mnie daje spokój, 
bo on jest znany z przeszłości i teraźniejszości 
Ja jestem ławnikiem przeszło sześć lat, a 27 lat 
zastępcą gminnym, ale żaden nie może mi coś złego 
w gospodarce gminnej zarzucić. Starałem się być za­
wrze bezstronny, broniłem zawsze średniego i robo- 
łm:zego stanu, ale nie modem poparcia. Prawdą jest, 
że byłem z polskiej frskcyi do rady gminnej wybra­
ni, ale również wszvscy w Lipinacb wiedzą, że mnie 
również niemiecka partya dla mej bezstronności wy-

Z szerokiego świata.
♦ Samochód bez szofera Z Dayton, w stanie 

Ohio, otrzymał »New York Herald« wiadomość na­
stępują:

;W sobotę, dnia 6. b. m., właściciele sklepów 
niższej części rruasta przerazili się, ujrzawszy pę­
dzący ulicami samochód bez szofera.

Rzec# dziwna, jednak samochód ten, puszczony 
samopas, zwalniał biegu przy sygnałach, skręcał 
z łatwością na wszystkich zakrętach, wymijał 
przechedmów, przerażonych widokiem niezwykłe! 
maszyny -

Właściciele sklepów, drżący o swe okna wy­
stawowe, uspokojali się dopiero wówczas, gdy 
sztańska maszyna znikała w dali

Powoli także popłoch ustawał, dowiedziano się 
bowiem, że ów samochód, który w'yw7ołał tyle stra­
chu, jest pierw szym samochodem kierowanym przez 
fale elektryczne z pewnej odległości.

Wynalazca jego. kapitan R. Z. Vaaghan, kiero­
wa* .dm łatwo z dn^it go samocnodni- podążającego 
* tyłu, w odległości 50 metrów

_ Mieszkańcy Daytonu mogą być dumni. W'- 
dzieli bowiem swojego czasu pierwszy aeroplan 
braci Wrigghtów, krążący w powietrza teraz zaś 
i ai! sie świadkami jazdy wehikuł« nie tyłieo bez 
koni, alf i tez woźricy.

* Ï żyje jeszcze Drakon w Atenach... Policya 
gtenska prowadzi tenaz* ostrą kampanię przeciwko 
bw landłąrspjp agwacssi j «śjtśUtfA&ro o iłto

rie przestrzegają v swoich przedsiębiorstwach 
przepisów" czystości. Wynik rewizyi poszczegól­
nych sklepów" i lokali ogłasza się w gazetach, a re- 
stair-acye dostają » klasy« j.ak grzeczne dzieci w 
szkółce. »Czysto«, »bardzo czysto«, aibo »brudno«. 
Nie dość na tern: lokale, którym dostaje się takie 
smutne ostatnie świadectwa, otrzymują napomnie­
nia; jeżeli po trzech takich upotmeniach krnąbrny 
gospodarz nie daje znaków" skruch v ni poprawą-, na. 
drzwiach jego widnieje potem przez po'icyc unde- 
szczcny plakat: »W tej. restauracyi brak czystości«.

* Działo bez huku. Z Nowego Jorku donoszą 
do pism angielskich.

W obecności licznych rzeczoznawców inż. Uut- 
hinsen demonstrował wy a le zionę przez siebie działo 
zupełnie nowego systemu.

Model tego działa, wielkości zwykłego karabi­
nu, nabity był stożkowatym pociskiem długości IV2 
centymetra i wynaleziomvm również przez Hutchin- 
sona prochem w ilości V$ zaledw ie zwwkłego ła­
dunku karabinowego. Wystrzelony pocisk przedziu­
rawił gładko 21-milimetrowa płytę stalowo-mklową 
Nade: wmieiszem wszakże zjawiskiem przy tym wy­
strzale był zupełny brak błysku, huku i dymu. 
Sły szano tylko uderzenie pocisku w' płytę stakwvo- 
niklową.

Huicninson oświadcz*., że jeden » ćwierć grama 
wynalezionego przez niego prochu wystarcza, aby 
nadać pociskowi szybkość początkową 1.700 me­
trów na sekundę i że działo jego, zbudowane w wiel­
kości odpowiedniej, bedzie w e,anie wyrzucać po­
cisk; gazpfwnŁ -wari 5 trm. na -ifo *Tfl| *nP-

Oscbliwą tajemnicę nowego działa stanowa to, 
że można regulować szybkość przenikania pocisku 
przez przedmiot oporu do tego stopnia, iż u' razie 
potrzeby pocisk może pozostać utkwiony, jak nit. 
w tym przedmiocie.

Doświadczenia zaś dokonane z nowym prochem 
na rzece Hudson dowiodły, żo nie traci siły wybu­
chowe ï wT wodzie.

* Rewofucya w starożytnym Egipcie. Prace 
archeologów i roboty wykopaliskowe w różnych 
okolicach Egiptu piowaozone, wydobywają na jaw- 
coraz to nowe dokumenty i zabytki z zmierzchłych 
czasów. Miedzy innemi odnaleziony rosiał papy­
rus, pochodzący z roku 2000 przed Chrystusem a 
opisujący epokę rewo lut vi w starożytnym Egipcie. 
Ciekawy ten 'dokurr en+ zawiera skand męorca, 
który wzywał króla, by śpieszył na ratunek ludowi.

»Kraj ulega gwałtownym, nteprzeżywanym 'do­
tąd v, strzaénienicm — pisze ów mędrzec — dostoj­
nicy narzekają i iskarża się, ubodzy zaś pełni są ra­
dości. Ci, którzy strojne nosi'i szaty, chodzą teraz 
w łachmanach Wytworne damy przeciągają gro­
madami przez kra’ i żalą się, że gińd irr. doku-eza. 
Natomiact ci. htóízv dotychczas bvti w nędzy, zdo­
byli ska by i majątku

A dafej: ;i
»Króla obaioro, wzodiników:' jego rozpędzeń®. 

W całym kraju przewrót i zamęt. Ludzie zapomi­
nali śmiać się i cieszyć a nauczyli się zawodzić

■«Lać ł pragną śmierci, któraby ich wybawiła t.
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brała, dlaiego, ze bytem zaufania godny. Co posia­
dam, to w> pracowałem ciężką i mozolną pracą, nie 
kapało mi lekko z góry, tak jak innym, co się bardzo 
wiele o innych starają i {.od bliźnim dołki kopią, 
i zawsze w każdej sprawie chcą na pierwszem miej­
scu figurować, nie pamiętając o przypowieści ewange­
licznej: „przyjacielu, posuń się niżej...“ Tyle dla wy- 
tłómaczenia. Józef Gai; schiniet z.

(Umieściliśmy korespondencyę „Obserwatora“, 
umieszczamy również odpowiedź p. Gansińca i zamy­
kamy akta. Panowie pogódźcie się, bo niezgoda ruj­
nuje. — Kedakcya.)

Bismarkhuta. W sobotę 20. sierpnia znaleziono 
wieczorem o godz. 8 na torze kolejowym pomiędzy 
Bismarkiem a Królewską Hutą rozszarpane ciało dzie­
wczyny. Stwierdzono, że jestto 16-letnia córka pe­
wnego urzędnika z Król. Huty. Była to żywa panien­
ka i bynajmniej nie nosiła się z czarr.emi myślami 
samobójczemi. Padła widocznie ofiarą zbrodni.

Z Tarnogórskiego.
Radzionków w Tarnogórskicm. (Do Czę­

stochowy!) Tow. „Kasyno polsko-katolickie“ wy­
rusza dnia 3. wrześria na Jasną Górę do Częstocho­
wy. Prosimy wszystkich chętliwych rodaków także 
rodaczki d^>: się zapisać do współuczestnictwa pąci 
u następujących członków: Markusik Augustyn, ulica 
Piaskowa nr. 5.; Janta Svlwester, ul. Macieja nr. 37. 
Dzień ostatni do wpisów 29. Siemień,

Z Kafowidciego
Krtowic®. Żona pewnego szofera, za­

mieszkałego w Brynowie, przyszła do Katowic w so­
botę po południu, cehm poczynienia rozmaitych za- 
kupćw r.a niedzielę. Wracając wieczorem do domu, 
została w polu przez dwóch bandytów napadniętą 
i z pieniędzy oraz z towarów obrabowaną. Gdy 
krzykiem wołała pomocy, została dodatkowo przez 
bandytów zmaltretowaną.

— Rynek metalurgiczny notuje w osta­
tnich dniach pewne znaczne ożywienie popytu i pe­
wną zwyżkę cen. Niepewność rozstrzygnięcia polity­
cznej przynależności Górnego Śląska oddziałuje bar­
dzo hamująco na rozwój i ustalenie rozwoju górno­
śląskiego przemysłu. Poszukiwanym zwłaszcza przez 
huty i werki artykułem jest stare żelaziwo; zasoby się 
bowiem wyczerpują, a dostawa nowych zapasów 
szwankuje.

—Niecną Lecz zarazem djabelsko 
złośliwą psotę wyrządzono w nocy z soboty 
na niedzielę wHścicielowi domu p. M. przy ul. Beaty 
M. hodował w ogrodzie w specyalnie założonej 
szkółce drzewka owocowe samych szlachetnych ga­
tunków. Otóż wymienionej nocy weszli do szkółki 
iści wandali i pościnali wszystkie szczepy, zostawia­
jąc je ku większemu żalowi właściciela na miejscu 
zbrodni. Szkoda wyrządzona przenosi 20 tys. mic.

— (Los górnika.) Na kopalni Mysłowickiej 
zasypany został obrywającym się węglem 18-letni Ka­
rol Michali!:, zamieszkały przy ul. Moltkiego. Odsta­
wiony do lazaietu, zmarł niebawem.

Jé'ïefowiec w Katowicki :m. 21-letnia Cmyrkó- 
wna, służąca u pewnego tutejszego gospodarza, opu­
ściła służbę 15. sierpnia i miała zamiar wrócić do 
rodziców w Bielszo wicach. Atoli do domu nie do­
szła. Rodzice przypuszczają, że córkę ich spotkało 
nieszczęście.

Chorzów. Różne elementa podejrzanego pocho­
dzenia usiłowały zniszczyć centralę piądu elektryczne­

go w Chorzowie. Centrala ta dostarcza siły elektry­
cznej nieomal dla wszystkich kopalń i hut obwodu 
przemysłowego na G. Śląsku. Wobec tego zakład zo­
staje dzień i noc strzeżony przez obywateli Polaków, 
cełem uchronienia całego przemysłu od strasznych 
następstw. Jak słychać, sprawcami zamachów są ko­
muniści.

Załęże. Pielgrzymka na Jasną Górę wyrusza stą ’ w 
sobotę o godz. SU rano. Przed wymarszem o godz. 5 msza 
św. W piątek od godz. 5 po potuĄ, księża będą słuchali 
spowiedzi a w sobotę podczas mszy św. generalna Komunia. 
Po karty legit. trzeba się zgłosić w piątek.

Z äriwickiego
Gliwice. W sobotę 20. sierpnia późno w wieczór 

został kupiec R. w Szobis/owicach przeŁ trzech uzd/o- 
jonych bandytów napadnięty i obrabowany. Pięć ty­
sięcy marek gotówki, zegarek, wartościowa laska 
i palto letnie stały się łupem cpryszków, po których 
nie ma najmniejszego śladu, kim są i skąd pochodzą

— W pewnej gliwickiej hucie, przetapiającej stare 
żelaziwo, znaleźli robotnicy-soťtownicy stary granat 
nieeksplodowany. Robotnik Wcjtas chciał zapalnik 
granatowy odbić, przycżem nastąpił wybuch, który 
Wojtasa ciężko okaleczył, a jego współpracowników 
lekko poranił. Wojtasa odstawiono do szpitala, resz­
cie rannym udzielił lekarz zakładowy pierwszej po­
mocy.

Z Pszczyńskiego
Pszczyna. W nocy z piątku na sobotę skradzio­

no kupcowi P. prcv/ie zupełnie nowy, dotąd mało 
używany samochód, wartoáci 90 tysięcy marek. Au­
tomobil miał znak rozpoznawczy i. K. 10937. Rabu­
sie wyłamali drzwi do garażu i wszelkie poszlaki 
wskazują, że uszli za bliską granicę.

Z Pszczyńskiego. (Przemysł powia­
tów pszczyńskiego i rybnickiego.) 
Powiaty pszczyński i rybnicki posiadają ogromne bo­
gactwa kopalniane, dotychczas jednak nie wystarcza­
jąco eksploatowane, gdyż przemysł górniczy skoncen­
trował się na razie w okręgu środkowym. Powiaty 
te posiadają 27 kopalń (w całym okręgu przemysło­
wym jest ich 63) z tych 21 nowocześnie urządzonych, 
7 parowych cegielni, 2 zakłady koksu, 14 hut cynko­
wych, 2 huty żelazne, 3 fabryki celulozy i papieru, 
5 gorzelń5, 3 fabryki materyałów wybuchowych, dwie 
fabryki wyrobów chemicznych, 2 fabryki maszyn, 6 
wapienników, 10 młynów parowych, 12 parowych 
traktatów, 1 fabryka szkła, 4 zakłady wyrobów mle­
cznych. Powiaty powyższe zajmują 203 718 ha. po­
wierzchni, w czem 63 000 ładnych lasów. Mieszkań­
ców liczą oba powiaty 377 000. Na obszarze obu po­
wiatów znajduje się 168 dóbr większych, 214 gmin 
wiejskich, 8 miast, 2 miejscowości kąpielowe.

Z dalszych stron.
Cieszyn. (Wyrzucenie na bruk ochron- 

k i.) Jeszcze za czasów austryackich założyła Macierz 
Szkolna polska na Brandysie w Cieszynie „czeskim" 
ochronkę dla tamtejszych podmiejskich polskich, opu 
szczonych dzieci, założyła bibliotekę, z której ogro­
mnie wydatnie korzystała polska ludność wsi okoli­
cznych. W ortatnim zaś czasie założono w tych sa­
mych Lokalach, wobec braku innego jakiegokolwiek 
pomieszczenia, kuchnię amerykańską dla biednych 
dzieci. Ochronkę tę przejęło miasto Cieszyn po prze­
wrocie na swój etat, obecnie więc jest ochronka ta 
nz etacie czeskiego Cieszyna i jest ochronką miejską,

a nie prywatną. Cóż to jednak znaczy dla Czechów? 
W sobotę po południu wtargnęli do lokalów ochronki 
policyanci miejscy czescy z robotnikami i mimo pro­
testów przewodniczącej rozpoczęli wyrzucać urządze­
nie szkolne, bibliotekę i urządzenie kuchni amerykań­
skiej na ulicę i...

Łódź. (Ohydny napa d.) Do mieszkania 
kupca Ciesielskiego w Łodzi wpadło ubiegłego piątku 
dwóch mężczyzn uzbrojonych w uniformach wojsko­
wych i zażądało od siedzących przy wieczerzy wyda­
nia pvniędi.y. Przerażona córeczka Ciesielskiego po­
częła wołać o pomoc, wobec czigo bandyci dali do 
siedzących kilka strzałów, zabijając na miejscu ojca 
i raniąc ciężko jego eórkę. Zamordowany Ciesielski 
był rzeźbiarzem.

Królewiec (Prosy Książęce). Odbyła się tutaj 
w niedzielę „Tannenbergfeier“, na którą na zaprosze­
nie nacyonalistów niemieckich przybył także genenł 
Ludendorff. Witano go w sobotę owacyjnie. Prze­
mawiał były komisarz plebiscytowy, Gayl. Następnie 
studenci nacyonalistyczni urządzili Lrdendorifowi po­
chód z pochodniami. Student Fritz Mošny wygłosił 
przemowę, w której zaręczał, że polskim zachciankom 
zaborczym stawi się tamę. „Drugi Tannenberv spra­
wimy zaborcom (Räubern) naszej ojczyzny“. Student 
zaręczał, że w studentach królewieckich pan*,je duch 
roku 1914. Ludendorff wygłosił również przemowę 
i wniósł okrzyk na cześć Prus, Prus Książęcych 
i Królewskich, zaznaczając przytem: „Wir denken da- 
bej an unsere Brüder in Dan/ig, und den liriorenen 
Oebieten Posen** und Wetfpreuaeenfi — hnrr* ! hurra ! 
hurra !“ Socjaliści i komuniści urządzili tego samete 
dnia kontrdemonstracyę pod hasłem: „Precz z woj­
ną !“ — W niedzielę przed południem odbyła się ogro­
mna demonstracya na placu Waltera Simona, gdzie 
przemawiali znowu były komisarz plebiscytowy Gayl, 
gen. Ludendoiff, oraz ewangelicki pastor wojskowy 
Otto i katolicki kapelan wojskowy Rarkow&ki, a po 
południu w ogrodzie zoologicznym generał v. Fben 
i kierownik wschodnio - niemieckiej służby ojczystej 
(ostdeutscher Heimatdienst) Max Worgitzki, którzy 
wszyscy wychwalali wojsko pruskie, Hohenzoller­
nów i t. d. a piorunowali na nieprzyjaciół, a miano­
wicie Francuzów i Polaków, grożąc im odwetem.

Biłgoraj (Polska — Lubelskie). (Klęska po­
żarów.) We wsi Zawadków powiatu biłgorajskie­
go wybucnł pożar u gospodarza Kuleszy. Spłonęli 
cała wieś, składająca się z 71 zagród oraz cały in­
wentarz martwy.

Helsiufifors w Finlandyi. (Spalony po­
ciąg-) Donoszą z Helsingforsu, że koło Ługi na­
stąpiła eksplozya benzyny, znajdującej się w wago­
nach. Całv poc!ąg spalił się. śmierć poniosło przy- 
tem 68 osób.

Rozpowszechniajcie naszą gazet?
zawsze ] wszędiie pomiędzy znajomymi i przy­
jaciółmi! Nie tylko przy zmianie kwartału, ale przy 
każdej sposobności do tero się nadarzającej należy 

gazety polskie rozszerzać!

Nakładem i czcionkami „Katolika“ spćlkl wydawnicze) z o*r. 
odpowiedzialności« w Bytomia — Redaktor odpowiedzialny 

Franciszek Godula w '»’-tomla

Taniešv dki żywnościowe!
Najlepszy amerykański Smalec wieprzowy t funt mk. 15.00
Wyśmienita margaryna stołowa 1 „ „ 10.00
Ryż, pełne ziarnka 1 „ „ 4.20
Mąka kartoflana 1 „ „ 4.00
Mydło jędrne ł|z funt. podwójny kawaihk „ 3.00

u n i u »» n n 5.50

Ernst Schupke, Bytom
Tarnogórska ulica nr* 21.
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HEILE wszelkiego 
:: rodzaju :: 
kupu;e się

najkorzystniej u fachowca
Eciwarda Wyieżydia

mistrza stoiarsk ego
w Bytomiu, ulica Tarnagórska nr 2
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Ę ... -------■ ■ — =*Hurtowny skład cygar i papierosów

Hermann
Orze gów

Heida
ul. Kościelna 6 =

poleca swój wielki wybór

CYGAR I PAPIEROSÓW
Prowadzę znane jakości jak:

S Toska, Matrapas, Pascha, Salem Aleikum, Rittmeister 
S Rarität, Okassa Zaroťte, Waldoif - Astoria, Pomona, = 
i Zentralperle. Fabrykaty Manoli, Constantin, Batscha- Ę 
E ri, Garbaty. Austryackie Dames, Memphis, Uf. Sorte. = 

Najiepsze tytonie do pap'erosów - Bibułki - Presowka. Ę * 
Cy gara w znanych jakościach i wszelakich cenach. | 

y rymka (Kautabak) w rolkach 1 paczkach. 
Fajki* krótke i długie, największy wytrór. 

Pap.erosnice i cygarniczki. Mundsztuki do cygar i papierosów | 
Sprzedaż turiowna detai.czna. Najtańsze źródło 

á _ zakupna dla odsprzndających —

1 
< =

Ur?/mi Mů
£5 ~ odnoszą ogłoszenia EE 
-= — wszelkiego rodzaiu EE
ÍE; w muzei ueectti - EEE

«'SÄ:
bM ! «•«•oh- u*»«- 
el«matt P •» -0.— -*to 
os. H wrm. Fr*Mh, Ka«nb«r| 

«. ri. ‘jf*is II. (Kortari)
Z&st. ca Katowice: aut. Jana 
Ferd. sosna, ulica Jana 10.

Z podróży zwróciłem!
H. N. Flelsde
Homeopat i nakład 
leczenip naturalnem 
sposobem, itytom, 
ulica TarnoeôrsKa H 

Godziny przyjęć: 
Od «-10 i 3- A 

W niedzielę nie przyjmuję

jÜ NAJNOWSZY

1 PIŁSEI
ĘE5 Wybór najulubieńazych pieśni 
EE i śpiewów religijnych, n&rodo- 
== wych, ludowych itd., używanych 
== w towarzystwach polskich.
EEE Ftbrał Józef Gallus
5= Cena 7, 50 mi;., % przesyłką 7,90 
== za ztt'tczkq yocttową 8,50 mb
EEE Zamawiać: ^Katolik“
S Bytom (Zeuthen OS.)
■ JiiimmniDuinmmnnuiMinniüiiDi ■
C0Í5Q0Q0G0Q00GQCC00

Pizy zakupme towarów prośmy
fipwp&gftó iłft JA PANU
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